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Nitki MN:.
W niedzielę ub. na Jasnej Gó- 

ne u stóp Częstochowskiej Pani 
odbył się zjazd matekkatoliczek z 
całej Polski. Tłumnie przybyły 
Polki-katoliczki z wszystkich stron 
Polski. Przybyły na Jasną Górę, 
aby tu pod opieką Matki Jasno­
górskiej radzić, jakie stanowisko 
zająć muszą matki, Polki-katoliczki, 
aby przeciwstawić się tym wpły­
wom, które wżerają się w organizm 
mrodu polskiego, podkopując jego 
kulturę chrześcijańską, tradycję, mo­
ralność chrześcijańską.

Jest to jeden z oddźwięków 
głośnego Listu Pasterskiego nasze­
go Episkopatu. Na zew Episko­
patu matki, Polki katoliczki podej­
mują bój, walkę z tem, co pod­
gryza i rozkłada fundament nasze­
go polskiego organizmu państwo­
wego — chrześcijański charakter 
narodu.

Mimo woli przypomina się zwy­
cięstwo, jakie matki katoliczki od­
niosły podczas zeszłorocznych wy­
borów do parlamentu hiszpańskiego. 
Do takiego zwycięstwa postanowiły 
iść i idą nasze matki-katoliczki. Ku 
temu zwycięstwu zmierzają i rezo­
lucje, powzięte, po poważnych o- 
bradach, u stóp Królowej Korony 
Polskiej na Jasnej Górze. Rezolu­
cje wyraźne, mocne i zdecydowane:

.Wobec prądów wolnomyślidel- 
skich, nie cofających się przed wal­
ką o duszę młodego pokolenia, od 
lat niemal najmłodszych, nawet na 
terenie szkół powszechnych, matki 
katoliczki, zaniepokojone biernością 
całego społeczeństwa, na zjeździe, 
odbytym 3 czerwca r. b. wzywają 
wszystkie matki Polki-katoliczki, by 
pilnie śledziły bieg życia szkolnego 
swych dzieci, zaznajamiały się z 
podręcznikami szkolnemi, kontrolo­
wały lekturę, Interesowały się, jakim 
wpływom ulegają ich dzieci i do 
jakich są wciągane organizacyj, 
1 stanowczo zabraniały dzieciom 
należenia do organizacji, w których 
panuje duch sprzeczny z etyką 
i nauką Kościoła katolickiego, w 
pierwszym zaś rzędzie do .Straży 
przedniej“, której instruktorzy re­
krutują się z Legjonu Młodych, po­
tępionego przez episkopat polski*.

.Wobec tego, że harcerstwo 
schodzi z właściwej drogi, zatrz­
eć ideologję dotychczas wy­
znawaną, wzywamy matki-kato­
liczki, by zwróciły się do ducho­
wieństwa z prośbą o wglądnięcie 
* tę sprawę i roztoczenie opieki 
nad harcerstwem, zwłaszcza, že 
Przeistoczono je obecnie w orga­
nizację państwową, specjalnie 
przez wszystkie szkoły popieraną. 
Gdyby zaś Związek Harcerstwa 
Polskiego mimo protestów ro­
dziców nie zaprzestał formowania 
*wych podstaw ideologicznych 
n’ zassdacb wolnomyślicielskicb, 
matki katoliczki będą zmuszone 
do wycofania z harcerstwa swych 
dzieci.*

Komunikat
Zorzddu T-(i)i MnuKowego Płochicgo.

Zarząd Towarzystwa Naukowe­
go na posiedzeniu swem w d. 4 
czerwca r- b. rozpatrzył komunikat 
prasowy Komitetu Wykonawczego 
BudowyPomnika-Bursy im. Marszał­
ka Piłsudskiego w sprawie pożycz­
ki udzielonej Towarzystwu Nauko­
wemu na Muzeum im. Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej prof.
I. Mościckiego i postanowił dać 
następujące wyjaśnienie:

1. Komitet Obchodu 10-lecia 
Niepodległości uchwalił w d. 3 
marca 1932 r. na wniosek swego 
przewodniczącego zebraną kwotę 
około zł. 14000, niedostateczną na 
budowę bursy, wypożyczyć Towa­
rzystwu Naukowemu na spłatę częś­
ci szacunku z nieruchomości Rynek 
Kanoniczny nr. 2, nabytej na Mu 
zeum im. Prezydanta Rzeczypos­
politej.

2. Użycie tej sumy na wymie­
niony cel, w dodatku czasowo, by­
ło koniecznością, jako wywiązanie 
się przez społeczeństwo płockie 
z powziętego wcześniej zobowiąza­
nia. W dniu bowiem 29 stycznia 
1929 r. na licznem zebraniu w Sta­
rostwie przedstawiciele władz sa-

R«MI Elehtrowni
Miejskiej možná płacić w KKO.

Elektrownia Miejska wprowadziła 
obecnie duże udogodnienia, a mia­
nowicie odbiorcy prądu mogą pła­
cić rachunki Elektrowni bądź inka­
sentom do rąk, bądź w biurze Elek­
trowni (St. Rynek 1), bądź w Ko­
munalnej Kasie Oszczędności (Pla- 
Marsz. Piłsudskiego).

Jest to dużą wygodą dla osób 
zamieszkujących całą, a b. rozle­
głą zachodnią połać naszego miasta. 
KKO. zawiadamia bezwłocznie Dy­
rekcję Elektrowni Miejskiej o do­
konanych wpłatach na jej rachu­
nek.

morządowych i społeczeństwa pło­
ckiego postanowili w uznaniu za­
sług naukowych i obywatelskich 
Najdostojniejszego Syna Mazowsza 
Płockiego, prof. I. Mościckiego, 
Prezydenta Rzeczypospolitej, na­
zwać istniejące przy Towarzystwie 
Naukowem Muzeum jego imieniem 
i zebrać fundusze na budowę gma­
chu muzealnego. Nabycie w roku 
1930 nieruchomości »pod Opatrz­
nością' (Rynek Kanoniczny 2) za 
sumę 11.000 dolarów i 11.000 zł., 
z czego 4 tysiące dolarów pozosta­
ło społeczeństwu płockiemu do spła­
cenia, było częściowem tylko urze­
czywistnieniem tej uchwały.

3. Wypożyczenie sumy zł. 14444 
96 gr., a nie 14898 z.ł 89 gr., gdyż 
z tej sumy udzielony był także za­
siłek na potrzeby szkolnictwa po­
wszechnego przez Komitet Obcho­
du 10-ciolecia Niepodległości na 
cele, związane z nauką i szkolnic­
twem, należy uznać za bardzo wła­
ściwe ponieważ Muzeum im. prof. 
I. Mościckiego, Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, jest świadectwem kultu­
ry naszego miasta i Mazowsza 
i dowodem czci, jaką ono żywi 
dla swego Najdostojniejszego Syna.

Pożyczka z Komitetu Obchodu 
10-lecia Niepodległości została 
udzielona na powyższy cel do cza­
su otrzymania przez Towarzystwo 
Naukowe kredytu długoterminowe­
go. Odpowiednie podanie Towa­
rzystwa Naukowego, poparte przez 
Ministerstwo W. R. i O. P, zosta­
ło przyjęte przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego i oczekuje załat­
wienia.

4. Wyżej wymienioną pożyczkę 
Towarzystwo Naukowe zwróci w 
swoim czasie tej organizacji, od 
której je otrzymało, t j. Komiteto­
wi Obchodu 10-lecia Niepo­
dległości.

Prezes Tow. Naukowego Płockiego. 
Dr. Al. Macietaa.

Rs. I. Marciniak.

.Ponieważ żyd - wychowawca 
ma zawsze najgorszy wpływ na 
kształtowanie duszy i umysłu 
dziecka chrześcijańskiego, a mło­
dzież żydowska deprawuje na­
szą — wzywamy wszystkie mat­
ki katoliczki, by gnergicznie do­
magały się usunięcia ze szkół 
wychowawców-żydów i wyelimi­
nowania elementu żydowskiego 
przez stworzenie osobnych szkół 
żydowskich.*

«
.Matki-katoliczki domagają 

się od najwyższych władz szkol­
nych, ażeby w myśl konkordatu 
przestrzegały bezwzględnie: a) 

aby ani jedna szkoła w Polsce 
nawet przez krótki czas, nie po­
zostawała bez katechety, co uwa­
żają za niedopuszczalne; b) aby 
w szkołach nie przeszkadzano 
zakładaniu i rozwojowi organiza­
cyj religijnych dzieci i młodzieży*

Matki, Polki-katoliczki, na zew 
Episkopatu podejmują walkę. Wal­
kę szlachetną, bo w obronie naj­
świętszych zasad. I wierzą w zwy­
cięstwo. [A tę wiarę ich po­
dziela cała chrześcijańska, katolic­
ka Polska. Głos matek-katoliczek 
z wyżyn Jasnogórskich rozbrzmi 
niewątpliwie po całej Polsce i za­
mieni się w czyn.

Polki-katoliczki podejmują bój.

hifflMi do Kom
Eucharystycznego w Płocku.

Pod przewodnictwem p. mec. 
Zgltczyńskiego odbyło się wczoraj 
w sali Instytutu Akcji Katolickiej 
w Płocku posiedzenie Komisji Fi­
nansowo - Gospodarczej Kongresu 
Eucharystycznego młodzieży mę­
skiej diecezji płockiej.

Po omówieniu dotychczasowej 
akcji przygotowawczej do Kongre­
su ustalono program pracy na naj­
bliższe tygodnie w poszczególnych 
sekcjach, jak kwaterunkowej, żyw­
nościowej i t. d.

Z ruchu wycieczkowego.
W dalszym ciągu ożywiony 

tuch turystyczny w Płocku trwa. 
W ostatnich dniach zwiedziły Płock 
następujące wycieczki: 36 uczenie 
gimnazjum żeńskiego we Włocław­
ku, 30 uczniów z gimnazjum 00. 
Marjanów na Bielanach, 40 dzieci 
ze szkoły powszechnej w Szczytnie, 
młodzież ze wsi Ciućkowa (20 
osób), Żeński Związek Strzelecki 
z Ciechanowa (18 osób), 25 z Gim­
nazjum Męskiego ziemi Kujawskiej 
ż prof. Sosnowskim, Gimnazjum 
Męskie im. Z. Krasińskiego z Cie­
chanowa.

Outworzcnie kółUtiK.
Zarząd płockiego oddziału Ligi 

Morskiej i Kolonjalnej rozesłał w 
tych dniach odezwy do wszystkich 
płockich instytucyj i organizacyj, 
wzywające do zakładania Kół L. 
M. i K. I należy wierzyć, że spo­
łeczeństwo, tak w Płocku jak i w 
powiecie płockim, doceniając zna­
czenie akcji L. M. i K-, przyczyni 
się walnie do powodzenia tej akcji 
Z groszowych, ale wspólnie złożo­
nych, sum dokonać, można wiel­
kich rzeczy. A wielką rzeczą dla 
państwa jest umacnianie potęgi na 
morzu.

Z wczorajszego targu.
W dniu wczorajszym na targu 

w Płocku płacono za 100 kg. żyta 
13,75 zł., pszenicy — 20 zł., jęcz­
mienia — 14,50, owsa — 13.50 zł. 
Dowóz słaby, do czego przyczyniła 
się niepogoda deszczowa.

Gtycieczbe do Łodzi 
organizuje płockie Tow. Ogrod- 

niczo-pszczelnicze.
Płockie Towarzystwo Ogrodni­

czo — Pszczelnicze organizuje wy­
cieczkę do Łodzi na niedzielę, dn. 
10 b. m., celem zwiedzenia plan- 
tacyj miejskich i większych zakła­
dów ogrodniczych.

Koszta wycieczki (przejazd w 
obie strony autobusem dla nieczł. 
10 zł., dia członków 7 zł. od osoby.



Str. 2.

Zn trumno Kolegi...
Krzyż, godło Wiary. Za nim 

czarne, żałobne proporce i orkie 
stra, grająca smutną melodję mar­
sza żałobnego. A tuż, w zwartym 
szyku, pod bronią, bataljon szkol­
nego P. W. Dumna postawa, har­
do podniesione czoła, ale w twa­
rzach smutek widnieje, oczy oper- 
la łza

Płyną czarne proporce, orkiestra 
gra żałobne melodje ..

Za trumną bezprzytomna z bólu 
i żalu matka. W trumnie jej syn. 
Tak na niego liczyła. Tyle mu ro­
kowała nadziei... Odszedł nagle, w 
wiośnianym kwiecie życia. Ból 
targa jej matczyną duszę...

Zatrzymują się na ulicach prze­
chodnie, poważnieją ich twarze, 
a w oczach maluje się zdziwienie.

— Któż to zmarł, że tyle aż 
wieńców przed trumną i na trum­
nie, że orszak żałobny tak liczny, 
a wszyscy tak smutni? Któż to 
taki?...

Kto taki? Nikt wielki tego świa­
ta. To tylko kolega, którego ko­
chaliśmy, Edek Góralewski.

A jeżeli ci ta odpowiedź nie 
starczy, to spójrz na orszak żałobny.

Za trumną idą Edka rodzice.
Może ta twarz matki bólem 

skrzywiona, może ten tępy ból 
w twarzy ojca więcej ci powie niż 
najpiękniejsze słowa. Tak żałuje 
się tylko najbliższych, sercu naj­
droższych.

A dalej. Za trumną idzie gro­
no nauczycieli. Poważne i smutne 
ich oblicza. Bo... w Edku stracili 
najsolidniejszego ze swych uczniów, 
wzór pracowitości, wzór drobnych, 
cichych poświęceń dla dobra in­
nych, dla dobra ogółu.

Ci znów, co pod bronią i za 
sztandarem szkolným to — kole­
dzy. Gdybyś mógł zajrzeć w ich 
serca... Miłość tam dla Edka za 
jego koleżeńskie uczynki, może 
drobne nieraz,ale szczere, serdeczne.

I jeszcze jedno miano miał 
Edek. Był Sodalisem Marjańskim. 
Sodalis Marianus. I tu był dla 
wszystkich wzorem i przykła­
dem. Przykładem był w pracy
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Prosa francuska o Prymasie Polski.
Z okazji pobytu Prymasa Pol­

ski we Francji prasa paryska w 
i dłuższych artykułach jednogłośnie 
i wyraża cały swój podziw i szacu­

nek dla JEm. Ks. Kardynała Hlon- 
i da, jego nadzwyczajnej energji ży- 
! ciowej oraz owocnej działalności 
! duszpasterskiej, świadczącej w 
i swych rezultatach o wielkiej ży­

wotności Kościoła we wskrzeszonej 
I Rzeczypospolitej Polskiej zamiesz- 
i cza na pierwszej stronicy dłuższy 
i artykuł wielki dziennik katolicki 

,La Croix’. Po skreślaniu szcze­
gółowego życiorysu Ks. Prymasa, 
.La Croix*  wylicza większe dzieła, 
dokonane przez .tego prawdziwego 
następcę Don Bosko*.  Podkreśla 
serdeczną opiekę, jaką otacza od 
szeregu lat Prymas Polski liczną 
emigrację polską zagraniczną,

*) Przeprawa powrotna odbyła się d. 27 wb£ 
śnia 1410 r. pod Przypustem koło Włocławka, a* 
nie tak sprawnie, jak w Czerwińsku, ponieważ tm 
aż pięć dni strawiono nad złożeniem i ustawieni® 
mostu. Pod Czerwińskiem król Władysław Jag““ 
udając się na wojny z Krzyżakami, trzykrotnie 
zał stawiać łyżwowy most: 1410 r. (powrót P®“ 
Przypustem), 1419 r. (powrót z Bądzyna pod Łz® 
wińskiem) i 1422 r. (powrót pod PrzypusW 
W 1414 r. most zbudowano pod ZtkroczyaW“ 

(powrót pod Duninowem). Z tego zapewne o 
pochodzi duży miecz, t. zw. krzyżacki, a”*!* 
przed kilku laty w nurtach Wisły naprzeciwko 

wińska.

(C. d. n.).

Wybory w Warszawie
będą odroczone?

Z Warszawy donoszą, że według 
pogłosek wybory samorządowe w 
Warszawie, które powinny być 
rozpisane najpóźniej do 13 lipca, 
będą odroczone na pół roku. 
Przypuszczalnie zamiar odroczenia 
wyborów w Warszawie powstał 
pod wpływem wielkiego sukcesu 
obozu narodowego, odniesionego 
przy wyborach 27 ub. m.

i systematyczności, przykładem był 
w miłości Bożej Niepokalane] Dzie­
wicy.

Zabrała go śmierć, kiedy już 
prawie kresu zamierzonej pracy 
dobiegał. Tak chciał Bóg. Zamknę­
ło się nad Edkiem wieko trumny. 
Wzięli koledzy na ramiona i po­
nieśli powoli, krok za krokiem, ku 
zimnej i ciemnej mogile...

Płyną górą czarne, żałobne pro­
porce, gra orkiestra żałobne me­
lodje, w oczach perla się łzy. Nad 
świeżą mogiłą ś. p. Edwarda Gó- 
ralewskiego, ucznia Seminarjum 
Nauczycielskiego Męsk. w Płocku.

Kolega Sodalis. 

zwłaszcza we Francji, gdzie imię 
jego czczone jest przez wieloty­
sięczne rzesze wychodźców.

.W ciepłem i serdecznem przy­
jęciu — kończy swój artykuł .La 
Croix“ — jakiego doznał Prymas 
Polski w Paryżu oraz we wszyst­
kich miastach, które odwiedził, 
Jego Eminencja napewno odczuje 
wiele tej czułości (tendresse) ofia­
rowanej raz na zawsze przez kato­
licką Francję temu wielkiemu 
apostołowi młodzieży“.

Dodać jeszcze należy, że arty­
kuł w „La Croix“ zatytułowany 
jest .Ideał Pasterza“ (Modele de 
Pasteur) i zaopatrzony fotografją 
Ks. Prymasa.

Powtarzające się ostatnio nie­
szczęśliwe wypadki wśród młodzie­
ży szkolnej w czasie ćwiczeń cie­
lesnych zwróciły uwagę Minister­
stwa Oświaty. W osobnym okólni­
ku do władz szkolnych Minister­
stwo zarządziło, by nauczycielstwo 
dołożyło wszelkich starań celem 
usunięcia możliwości jakichkolwiek 
wypadków w czasie prowadzenia 
ćwiczeń w salach, na boiskach, 
lub w terenie.

W związku z przeprowadzeniem 
w szkołach prób ćwiczeń dla zdo­
bycia państwowej odznaki sporto-

Ojciec św. wystosował ostatnio 
list do episkopatu kolumbijskiego, 
stanowiący nowy niezwykle ważny 
dokument dla rozwoju Akcji kato­
lickiej. W liście tym omawia Pa­
pież obowiązki duchowieństwa w 
stosunku do Akcji katolickiej oraz 
zagadnienia wychowania religijnego 
i kształtowania dusz młodzieży. 
Ojcowską troską o młodzież, zwłasz­
cza młodzież uczącą się, określa 
Ojciec św. za największy i główny 
obowiązek episkopatu. Do przy-
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Konsekracja 
Biskupa Sufragana

ŚLĄSKIEGO.
W kościele parafjalnym w 

słowicach odbyła się uroczyć 
udzielenia sakry biskupiej JE k. 
Dr. Teofilowi Bromboszczowi Bi.' 
skupowi sufraganowi diecezji’ śla. 
skiej. Sakry udzielił JE. Ks. Biskup 
Stanisław Adamski, współkonsekri 
torami byli IIEE. Księża Bista 
Kubina i Gawlina. p

Na konsekracji byli obecni 
przedstawiciele władz państwowych 
wojska, samorządu, marszałek Sej­
mu śląskiego, liczne ducbowieś- 
stwo, organizacje przysposobienie 
wojskowego, społeczne i t. p.

wej Ministerstwo podkreśliło ko- 
nieczność systematycznego przygo­
towania kandydatów w zakresie 
wybranych ćwiczeń i niedopusz­
czania do prób młodzieży niewy- 
ćwiczonej w dostatecznym stopniu.

Postępowanie wbrew tej zasa­
dzie wypacza ideę państwowej od­
znaki sportowej i mogłyby wyrzę 
dzić poważne szkody dla zdrowie 
nieprzygotowanej młodzieży. Od­
powiedzialność za dopuszczenie 
uczniów do próbnych ćwiczeń o 
odznakę sportową ciąży na leka­
rzach szkolnych.

gotowania zastępu przyszłych kie­
rowników wychowania religijnego 
należy przystępować już w wyż­
szych klasach seminarjum. Spoś­
ród przygotowanych w ten sposób 
osób episkopat dobiera najdopo 
wiedniejszych, którzy stać się mają 
duszą związków Akcji Katolickiej, 
prowadzonych przez ludzi świec­
kich.

Popierajcie L 0. P. P.

OMle przy ćwiczeniach młodzieży.

Tomasa Ogońcsyk. 5

= Przez Mazowsze
pod Grunwald 1410 r. =

5. Trzy doby w Czerwińsku.
Wielka była biegłość i sprawność u bu­

downiczych mostu, skoro w pół dnia złożo­
no go i oddano do użytku. Część środkowa 
mostu spoczęła prawdopodobnie na piasz- 
szystej wyspie.

Sam król Władysław Jagiełło pilnował 
przeprawy. Postawił przy moście wybrany 
zastęp rycerstwa i wyznaczył zbrojne od­
działy aby nie dopuścić natłoku i nieporząd­
ku. W tym celu przyczółek mostowy opa­
trzył grubemi z drzewa oporami, które ko- 
byleniami zwano, tak iż nikt do brzegów 
zbliżać się nie mógł.

Wchodziło więc wojsko na mostwście- 
śnlonych, równych i porządnych szykach, 
wraz z działami, taborami, końmi i czeladzią 
obozową.

Już nad Wisłę ściągnęły nietylko wszyst­
kie siły zbrojne królestwa Polskiego, ale 
i zaciężne cudzoziemskie poczty, a także 
1 obaj książęta mazowieccy, Janusz czerski 
i Ziemowit płocki, ze swojem rycerstwem.

Na polach i błoniach poza Czerwiń­
skiem, aż hen pod biskupią Wolę, Gawarzec 
Siedlec, Parlino, Wilkowyje, Zarambino i da­
lej. rozłożyły się wojska obozem, przeważ­
nie w namiotach.

Jeszcze tego dnia, w poniedziałek nad 
wieczorem, nadciągnął spoza Narwi i wielki 
książę litewski, Witold, ze swojem rycer- 
stwem z Litwy i Rusi i trzystu Tatarami. 
Król, otoczony świetnym orszakiem książąt 
i rycerzy, wyjechał na spotkanie brata ćwierć 
mili drogi i z uprzejmością do obozów swoich 
zaprowadził.

Przybył też i biskup płocki Jakób, ze 
swoimi prałaty i kanoniki, kapelany i dwo­
rem, wśród którego górnie nosili się marsza­
łek biskupi i starosta pułtuskiego grodu.

Nigdy jeszcze Czerwieńsko i okolice je­
go tak świetnych gości i takiego mnóstwa 
rycerzy nie oglądały. Rozbrzmiewały prze­
różne języki, jako polski w rozmaitych na­
rzeczach, litewski, ruski, czeski, dalekich 
Gallów i Burgundów, oraz język dyploma­
tów, , łacina. Biegłością w łacinie biskup 
Jakób wyróżniał się, jen i włoską mowę znał 
expedite, w Italjej bowiem prawnicze pobie­
rał nauki.

Podziwu i krzątaniny wszędzie było eo­
nie miara, a najwięcej w konwencie kanoni­
ków regularnych, gdzie opat Stanisław z bra­
cią swoją zakonną w białych habitach po­
dejmował dostojników.

Blisko cztery dni, od poniedziałku do 
czwartku, zatrzymał się król Władysław 
z księciem Witoldem w Czerwińsku, dopóki 
nie podciągały chorągwie wszystkich ziem 
królestwa polskiego i nie przeprawiły się 
przez Wisłę. A gdy to się stało, most ro­

zebrano i spuszczono do 'Płocka, zachowu­
jąc go do powrotnej przeprawy*).

W środę, dnia 2 lipca, wypadło święto 
Nawiedzenia Najśw. Marji Panny. W koście­
le czerwińskim Panny Marji biskup płocki 
Jakób odprawił uroczystą sumę, na której 
byli obecni król Władysław, wielki książę 
Witold, książęta mazowieccy starzy i młodu, 
oraz starszyzna wszego rycerstwa. Na a®"®" 
nę wszedł biskup Jakób z Korzkwi heno 
Serokomla, uczony kanonista, i wielce wy­
mownie rozwiódł się o sprawiedliwej i nto*  
sprawiedliwej wojnie i jako wojna, Morą 
Polska i Litwa mają zwieść z Krzyżaka®!, 
słuszna jest i sprawiedliwa. Trafił do unř 
słów i serc pobożnego rycerstwa i zapal« 
je ku obronie ojczyzny przeciw nieprzyj* “ 
ciołom.

18387300
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I KONIKU MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

DzH Środa 6 czerwca Norberta i Klaudj, 
Juiro Czwartek 7 czerwca Roberta Op.

Towarzystwo Krajoznawcze.
Falskie Tow. Krajoznawcze Oddział w Ploo*  
ła Sekretariat w gmachu Teatru Miej- 
îkieao, wejście od strony Wisły, czynny 
we wtorki i soboty od godz. 19 do 20-

Bibljotekl
fibljoteka Parafjalna 1 Czytelni« (Dobrzyń« 
■ka 5) otwarta Jest codziennie od godz. 5 
Jo 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.
Slbljetekl Rellflljst przy księgarni ,Cari­

tas" (Sienkiewicza 14),

Muzeum Diecezjalne
.otwarte codziennie od godz. 10—-12, i od 
16—18 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16—18.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Hlatłryonw-Kultunlny

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
piątki i niedziele, od godz. U do 13.

Dział Przyrednloze-Ludezttwozy
Rynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością“ 
otwarty w poniedziałki od godz. 9.30 do 
11.30, w środy ed 8« 10, w niedziele od 

godz. 10—13.

Poradnia Przeciwalkoholowa
Pnhldego T-twa Hygienlcznego otwarta 
•e wtorki, środy i piątki od 7—9 wlecz. 
Pogadanki w poradni są we wtorki i piąć« 

ki od godz. 8—9.

Kino „Nowońcl*
wyświetla dziś i dni u wstępnych film p.ć 

Życie Henryka VIII

Temperatura
• dniu wczorajszym o godz. 8 rano +12= 

o codz. 12 +17-, o godz. 19 +I33.

Razem 474 zł. 10 gr.
Za złożone ofiary składa najgo­

rętsze podziękowanie proboszcz
ks. prał. Modzelewski.

R Zebranie w sprawie 
■ Bratniej Mogiły“. Dziś o godz. 
8 wieczorem w lokalu T-stwa Kre­
dytowego Miejskiego przy ul. Tum­
skiej 9 (gmach hotelu Angielskie­
go) odbędzie się zebrenie w spra­
wie przeniesienia »Bratniej Mogi­
ły*  obrońców Płocka z pól za Sta- 
nisławówką na cmentarz Garnizo­
nowy. Jak bowiem już pisaliśmy, 
w związku z budową stacji kolejo­
wej i toru kolejowego w Płocku— 
.Bratnia Mogiła*  będzie musiała 
być z terenu usunięta i przenie­
siona.

Społeczeństwo płockie, które tę 
Mogiłę otacza wielką czcią, weź­
mie niewątpliwie liczny udział w 
dzisiejszym zebraniu.

H Odpowiedź pracowników 
piekarskich. Zw. Robotników 
Spożywczych Oddział w Płocku, 
opierając się na przepisach praso­
wych, prosi o zamieszczenie niniej­
szego sprostowania artykułu .Jesz­
cze jeden strajk w Płocku', za­
mieszczonego w Nr. 114/34 r. .Głos 
Mazowiecki*  z dn. 2 czerwca 1934 r.

Nie prawdą jest, jakoby Z.Z.Z. 
narzucała demagogiczne metody. 
Prawdą jest, iż Zw. Robotników 
Spożywczych, przeprowadza postu­
laty według uchwał ogólnych ze­
brań Związku.

Nie prawdą jest, jakoby cze­
ladź piekarska groziła strajkiem. 
Prawdą jest, iż zostały wysunięte 
żądania w dniu 30 maja r. b. Nie
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H Pokwitowanie z ofiar 
złożonych w maju na budowę 
Domu Parafjalnego przy ko­
ściele św. Bartłomieja: P.p.Winc. 
Rody — i zt, ts. dr Jezusek — 
« zŁ, ks prał. Figieiski z zade- 
Wirowanych — 5 zł., notarjusz R. 
«ima — 50 zł., ks. kan. Oiergiele- 
ticz — 6 zł., sklep kolonjalny p.p. 
wzniewskich — 5 zł., dr. Macie­
rz z zadeki. — 5 zł., Brzyski L — 
n “•> Pfez« Łuński — 2 zł. 90 gr., 
wudnicka Marja (rejentowa) 20 zł., 
u. Ogrodowicz ze szkoły — 5 zł., 
figielska— 5 zł., komornik p. Jacbnis 
!“•> ze sklepu tytoniowego .firma 
Grabowski*  — 5 zł. 20 gr., Miko- 
“lewska - 5 zł., Stef. Lipka 5 zł., 
A ~ 1 zł-, prof. Ludw. Krzywicki 
z Warszawy—10 zł., por. Bronow- 
słl — 2 zł., Bronisława Klimkie-

— 20 zł., Koronkiewiczowa— 
Kosińska Marja i Rozenke — 

” ks. prał. Michalak z zad. 
w zł., Rudowa Petronela — 2 zł. 
ESfci ś. p. Stefana Balińskiego —

zł., bezimiennie (50 gr. i 50gr.) 
1 Miaśkiewicz Winc.—2 zł.

prawdą jest, jakoby Związek wy­
sunął żądanie, aby pracodawcy wy­
płacali zarobki robotnikom za po­
średnictwem Zarządu ZZZ.

Prawdą jest, iż Starszy Cechu, 
Piekarskiego p. W. Kurowski zgło­
sił propozycję Związkowi, aby za­
robki wypłacali wszyscy pracodaw­
cy za pośrednictwem Zarządu Zw. 
Robotników Spożywczych.

Nie prawdą jest, jakoby Z.7.!L. 
inspirowało sprawy Zw. Robotni­
ków Spożywczych. Natomiast praw­
dą jest, iż Zw. Robotników Spo­
żywczych działa w ramach własne­
go statutu. Przewodniczący

(—) Zygmunt Chycsewski. 
Sekretarz

(—) Roman Staniszewski.

R .Prywatne życie Henry­
ka VIII*.  Począwszy od dnia 
dzisiejszego kino teatr .Nowości*  
wyświetla głośny film dźwiękowy

I pod powyższym tytułem.

Film ten znany jest szerszym 
warstwom publiczności z licznych 
artykułów w prasie stołecznej, co­
dziennej i fachowej, z licznie po­
mieszczanych przychylnych recenzji, 
uznających go za najlepszy fdm 
historyczny, a jednocześnie za arcy-

Z wczorajszej uroczystości poświecenia
nowego lokalu K. K.

Wczoraj o godz. 11 przed po­
łudniem odbyło się w Płocku uro­
czyste poświęcenie nowego lokalu 
Komunalnej Kasy Oszczędności 
Powiatu Płockiego (Plac Marszał­
ka Piłsudskiego 2). Aktu poświęce­
nia dokonał JE. Ks. Biskup L. Wet- 
mański. J. Ekselencję powitał przed 
lokalem kasy Zarząd K.K O.

Ho Kresy Zachodnie.
W ostatnich dniach opuścił 

Płock p. Konstanty Adamiak, na­
czelnik płockiego więzienia. P. na­
czelnika Adamiaka łączyła z Płoc­
kiem dawniejsza jeszcze praca. Tak 
dawniej, jak i ostatnio na stano­
wisku naczelnika więzienia p. Ada­
miak zyskał sobie w Płocku dużo 
sympatyków, przyjaciół i uznania 
za swoją cichą, ale pożyteczną pra­
cę i więzieniu i na różnych odcin­
kach społecznych. Dużo zawdzię­
cza p. nacz. Adamiakowi zwłaszcza 
więzienie płockie. Dobrze posta­
wiona została w więzieniu zwłasz­
cza praca szkolna. Dzięki dobo­
rowi odpowiedniego zespołu pra­
cowników praca zwłaszcza orga­
nizacyjna w więzieniu zmieniła się 
poważnie na lepsze. W pracę nad 
podniesieniem wewnętrznem po­
wierzonego sobie zakładu p. nacz, 
Adamiak włożył całą swoją duszę, 
zżył się z nią i zżyli się z nim. 
Nic też dziwnego, że ludzie, którzy 
z nim współpracowali, wiadomość 
o przeniesieniu go na dalekie kre­
sy zachodnie do Rawicza przyjęli 
z žalem. I ten szczery żal współ­
pracowników i przyjaciół towarzzy- 
szą mu w drogę na nową placów­
kę, niemniej odpowiedzialną. To­
warzyszą mu życzenia, by i w Ra­
wiczu zalety jego serca znalazły 
grunt odpowiedni i wydały owoce 
jak i w Płocku, dla dobra naszego 
więziennictwa i pracy społecznej.

dzieło pod względem reżyserji, 
staranności wystawy i gry aktorów.

Uzupełnieniem filmu jest piękna 
kreskówka kolorowa p.t. .Królestwo 
Neptuna*,  należąca do kategorji 
tych samych perełek produkcji fil­
mowej, co wyświetlany już w Pło­
cku .Święty Mikołaj*  i .Opowieść 
iasu’, które publiczność oglądała 
z zachwytem.

n. „Człowiek — macha w 
Płocku. W czwartek 7 b. m. wie­
czorem wystąpi w Płocku ze swe*  
mi popisami znany polski akroba­
ta .Człowiek — Mucha“. Produko­
wał on będzie swoje niezwykłe 
ewolucje na gmachu hotelu Pol­
skiego przy ul. Kolegjalnej 8.

0. powiatu płockiego.
W uroczystości wzięli liczny 

udział przedstawiciele władz, insty- 
tucyj i społeczeństwa płockiego 
oraz przedstawiciele gmin powiatu 
płockiego. Obecni byli m. in. pan 
starosta Rozmarynowski, dowódca 
garnizonu p. pułk. Więckowski, p. 
sędz. Luksemburg, p. nacz. Do­
brzyński, p. wiceprezydent Jarosiń­
ski, p. insp. Mucha, p. prezes Jaź- 
wiński, p. kom. Nowicki i wielu 
innych. Z Warszawy przybył przed­
stawiciel Urzędu Wojewódzkiego 
p. Gintowt-Dziewałtowski i przedsta­
wiciel Związku Kas. p. Siedlecki.

Przemówienia okolicznościowe 
po akcie poświęcenia wygłosili 
JE. Ks. Biskup Wetmański, p. Sta­
rosta Rozmarynowski, delegat Urzę­
du Wojewódzkiego p. Gintowt- 
Dziewałtowski, p. wiceprezydent 
Jarosiński, przedstawiciel Związku 
Kas p. Siedlecki i imieniem Rady 
i Zarządu K. K- O. w Płocku p. 
Pawlak.

Wszyscy podkreślali wychowaw­
cze i gospodarcze znaczenie KKO., 
zwłaszcza w obecnych czasach, kie­
dy sprawa oszczędności jest zasa­
dniczym zagadnieniem dnia.

Płocka K- K. O. wstępuje w no­
wy okres pracy. I jest nadzieja, 
że zyska sobie zaufanie i stanie się 
poważną placówką gospodarczą 
nie tylko dla powiatu płockiego, 
ale i dla miasta Płocka.

R A O J O.
Środa 6 czerwca.

WARSZAWA 7.00 Program poranny 
11.40 Przegląd Prasy 12 03 Wiadomości 
meteorol. 12.10 Fragmenty z popul, sym« 
fonii (plyiy)> 13.00 Dziennik poludn, 13.0$ 
Koncert ze Lwowa 14.05 Wiadm. go*p>  
16.00 Godz. muzyki lekkej. 17.00 Listy 
od dzieci—omówi p. W Tatarkiewicz 17.1$ 
Koncert z Poznania. 18.00 Książka wiedza. 
Nasz światopogląd morski. 18.15 Melode» 
klamacje w wyk. L. Petrykiewicza, 18.30 
Muzyka lekka z płyt. 18.55 Życie kolt. 
19.00 Rozmaitości. 19.50 Wiadom. sport. 
20.09 FeljetoD aktualny. 21.02 Dziennik 
wlecz. 21.12 Skrzynka poczt 21.22 Wie» 
czór Mickiewiczowski z Wilna 23.C0— 
23.05 Wiadom. meteor, dla komunik. lof> 
i komun- policyjny.

Czwartek 7 czerwca
WARSZAWA 7.00 Program poranny 

11.40 Przegląd Prasy. 12.05 Godz. PrzegL 
Prasy Polskiej. 12.10 Muzyka lekka. 13.00 
Dz.polud. 13.05 Program dla dzieci. *13.20  
Frantazje i arje operowe (płyty). 14.0$ 
Wiadom. gosp. 16.00 Recital śpiewaczy. 
16.25 Utwory fortep. 17.00 Skrzynka p<*»r*rf,  
17.15 IV-ty Koncert z cyklu? 19.00 Roz­
maitości. 19.15 Transm. z Krakowa 19.3$ 
Muzyka lekka 19.50 Wiadm. sport 20,50 
Dziennik wiec. Recital skrzypcowy. 22.00 
Odczyt. 22.15 Muzyka tan 23-OC Wiado­
mości meteor, dla komunik, lotnicze) 
i kom. polic.

Prywatna Szkoła Powszechna Koedukacyjna

H. Sczczycińskiej i A. Waśniewskiej
przyjmuje zapisy do wszystkich 6-ciu klas. Wstępne egzaminy odbędą 
się dnia 15 i 16 czerwca, oraz 17 i 18 sierpnia r. b. Kancelarja szkol­
na przy ul. Kolegjalnej 20-a, przyjmuje zapisy do 1 go lipca i od 1-go 
sierpnia, od godz. 10-ej do 12-ej. Przyj szkole czynne jest przedszkole 

H. Bełkowskiej przez całe lato — przyjmuje dzieci do lat 4.

»ins»
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Kok

Z pobytu Wnrsz. Szkoły Sztuk Pięknych
w P I o c k u

?CHCEIZ BYĆ

plantacje miejskie!

Redadrtor odpowiedzialny, Czesław Śledzianowski.

Jak podawaliśmy, bawi w Płocku 
□a studjach malarskich (plein aires) 
Szkoła Sztuk Pięknych im. Woje. 
Gersona z Warszawy pod dyrekcją 
prof. Edw. Okunia, który kieruje 
studjami olejnemi; studja akware­
lowe prowadzi p. pref. Maciej Ne- 
bring. Studja w Płocku trwać bę­
dą 3 tygodnie.

Obecnie uczniowie malują wi 
dok koło Bazyliki Katedralnej, 
a mianowicie budynek obok Kurji 
Diecezjalnej z piękną brzózką na 
pierwszym planie, następnie będą 
malowali pejsaże płockie, wnętrza 
i świątki w Muzeum Diecezjal- 
nem.

Wraz ze szkołą przybył p. inż, 
Stan. Brzeziński, prezes Tow. Za­
chęty Sztuk Pięknych i prezes Ra­
dy Opiekuńczej Warsz. Szkoły 
Sztuk Pięknych, oraz małżonka jego 
i córka, uczennica tej szkoły, i syn, 
znany historyk, p. dr. St. Brzeziń­
ski, który prowadzi studja histo­
ryczne w bibljotece Seminarjum 
Duchownego.

Urzędowy Rozkład Jazdy 
na okres letni 1934 r. poleca 
F. B-CIÄ DETRYCHOWIE 

Kolegialna 13 47. tel.

Regina Sobocińska tytułem wdzięcz­
ności przyniosła cygance wszystko, 
co ta jej kazała. Na żądanie po­
licji cyganka wszystkie otrzymane 
rzeczy i pieniądze oddała.

Jak widać, wiara w gusła i czary 
jeszcze nie wygasła i chętnie lu­
dzie gotowi są posługiwać się środ­
kami, które przypominają okres 
średniowiecza.

Papina Kwiek, krewna króla cy­
ganów Kwieka, została skazana na 
6 mieś, więzienia.

DĄBROWA, pow. mławski.

Z wizytacji pasterskiej J.E. 
Ks. Biskupa Wetmanskiego. 
(Od wł. koresp.). Malownicze jest 
położenie Dąbrowy. Kościół z strze- 
listemi wieżycami na wzniesieniu. 
Niżej rzędami usadowione chatki 
chłopskie, a czasem lepsze muro­
wane domki. Wieś wygląda sym­
patycznie. Na powitanie Dostoj­
nego Gościa przy bramie zebrała 
się spora gromadka ludzi. Ksiądz 
Biskup zajeżdża w otoczeniu kon­
nej banderji. Ślicznie wyglądają 
jeźdcy z Dąbrowy na dzielnych ko­
niach, ubrani w krakowskie kolo 
rowe kostjumy. Jego Ekscelencję 
w imieniu parafji powitał prezes 
A. K- p. Kotarbiński, a Basia Gra­
bowska, córka kierownika szkoły 
powszechnej, wypowiedziała pięk­
nym melodyjnym głosikiem dłuż­
szy wiersz ad hoc ułożony. Po 
modłach w kościele odbyło się na 
cmentarzu przedstawienie organi- 
zacyj oraz ich sprawozdania. Przed 
stawiły się następujące organizacje: 
SMP. ż. i m., Katol. Stów. Polek, 
Bractwo Różańcowe, następnie Ka­
sa Stefczyka i Urząd Pocztowy. 
Krótko potem w obszernej sali 
Szkoły Powszechnej odbyła się 
akademja ku czci Jego Ekscelen­
cji. Na program złożyły się śpie­
wy i dialogi. Pod kierownictwem 
p, Grabowskiej miejscowi artyści- 
śpiewacy wykonali dwie wiązanki 
pieśni polskich, dobrane przez p, 
Grabowską. Następnie ci sami 
wypowiedzieli 3 dialogi p.t. »Dwie 
kumy', »Jambroży“ i »Jazda kole­
ją*  z dużem poczuciem piękna. — 
Ks. Biskup w serdecznych słowach 
podziękował zespołowi za włożoną 
w przygotowanie szlachetną pracę, 
następnie podkreśli) ważność szkoły 
jako ostoi kultury i religji. — Do 
bierzmowania przystąpiło 670 osób.

S.B.

Dloř nnkfllz balkonem * p'«k- 
eIÇv pUIlUI nym widokiem na 
Wisłę do wynajęcia od 15 lipca. 
Wiadomość Piekarska 5 m. 7.
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Przy wypadaniu v losów, 
łupieżu, łysieniu stosuje się

modło [iMmltlowt
I EffiOtll Chinowo-cłimielowąLIPNO.

____Cyganka przed sądem. In­
teresująca sprawarozpátry wanabyła 
w Sądzie Grodzkim w Lipnie.

Cyganka Papina z Kwieków 
Kwiek oskarżona została o to, że 
drogą czarodziejskich sztuczek, któ 
re zakwalifikowane zostały jako 
oszustwo, otrzymała z rąk R. So­
bocińskiej' ze Skępego 220 zł., 
sakwojaż, półbuciki, zegarek, pier­
ścionki i krzyżyk bursztynowy na 
złotym łańcuszku, które to rzeczy 
Regina S. potajemnie zabrała swej 
siostrze Zofji.

Regina S. za pomocą cyganki 
chciała, aby jej narzeczony Brzeski 
powrócił do niej i ją poślubił. — 
Chodziło o to, ażeby cyganka rzu­
ciła urok na rozbałamuconego na­
rzeczonego. W tym celu cyganka 
kazała przynieść Reginie jajko, 
święconą wodę, sól i chleb, a na­
stępnie wyrwała jej z głowy 3 wło­
sy, które spaliła, poczem nad Re­
giną odprawiła czarodziejskie mi- 
sterjum.

Gdy narzeczony Brzeski następ­
nej niedzieli wrócił do narzeczonej

od 1 książki 2 zł. 
od 2 książek 3 zł.
za każda następną książkę po 50 gr. 
Wypożyczalnia posiada wielki wybór 

nowości beletrystycznych.

Odbito w dndaral f. Dtóycbowte. w Bocka
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Dolina rzeki Slirwy 
ulubionym terenem kajakowców 

warszawskich.
Pisaliśmy już dawno, zwracając 

uwagę na pięko doliny rz. Skrwy 
na Mazowszu Płockiem, podkreśla­
jąc, że powinna się ona stać tere­
nem ulubionych wycieczek dla 
płocczan.

Na piękno doliny rzeki Skrwy 
zwróciła uwagę Warszawa i obec­
nie widzimy charakterystyczny objaw 
Mianowicie pod koniec każdego 
tygodnia, najczęściej w piątki, wy­
jeżdżają z Warszawy liczni kaja-, 
kowcy (po kilkadziesiąt osób), pi­
kują składane kajaki do walizek. 
Pociągiem dojeżdżają do Sierpa, 
tu w okolicy dochodzą do rzeki 
Skrwy, rozkładają kajaki i płyną 
uroczą doliną aż do Sikorza, Bi­
skupic i Murzynowa przy ujściu 
Skrwy do Wisły. Na poniedziałek 
wracają do Warszawy. Urocze le 
wycieczki na Mazowsze Płockie 
znajdują w stolicy naszej coraz 
więcej amatorów.

W Płocku jeszcze zamało doce­
nia się znaczenie wycieczek. Nie­
wątpliwie rozpoczęta w tym kie­
runku pożyteczna działalność płoc­
kiego Tow. Krajoznawczego wzbu­
dzi w płocczanacb zamiłowanie do 
wycieczek może i Płock zainteresuje 
się piękną doliną rzeki Skrwy.

EGZAMINY WSTĘPNE 
lo nishoiti kmium im Mmii » W 
odbędą się w terminach: przed wakacjami 18 i 19 czerwca 

i po wakacjach — 17 i 18 sierpnia.
Podania przyjmuje Kancelarja szkoły (ul. Misjonarska 20) 

do dnia 16 czerwca, względnie do dnia 14 sierpnia, zależnie 
od terminu przystąpienia do egzaminu.

Wymagane dokumenty: metryka urodzenia, zaświadczenie 
o powtórnem szczepieniu ospy, fotografja oraz świadectwo 
szkolne z ukończenia 7 oddziałów szkoły powszechnej, albo 
dawnych 3 klas gimn., lub też 1-ej obecnej klasy gimnazjom 
ogólnokształcącego.

Szczegółowe prospekty oraz wzory podań otrzymać można 
bezpłatnie w Kancelarji szkoły. DYREKCJA.

Wypożyczalnia książek 

firmy

„B<ia Detrychowie“
w Płocku, Kolegialna 13

obniżyła abonament za 
wypożyczanie książek

« Matki!!!
Żądajcie w apte- 
nach i składach 
-aptecznych hy- 

BÍ, gjenicznej przy- 
sypki dla dzieci 
„Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 
utrzymujący 

ciało dziecka w 
zdrowiu i czys- 

" tości.

USUNĄĆ BEZ 1LADUPIEGI. 
PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI NA TWARZY?

WIĘC 
.«V UŻYWAJ 6EZRTECIOWECO 

KREMU METAMORFOZA
W/» » PIECOL ÚlO&uiKith)

CBN Y OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na »tronie tytułowej 40 gr-, w tekście 30 groszy, na .tronie o.t.tniej 15 F0“’ 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy- 

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Nnmer pojcdyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie »wraca»

Wydawca i Redaktor: Michał Nis^'

Komunalna Kasa ORdnośd powiała Plotki 
W PŁOCKU — Plac Marsz. Piłsudskiego N° 2 KT7 Przyjmuje oszczędności już od 1 złotego

, IX. V/. otwiera rachunki czekowe 1 bieżące! 
Od wkładów i lokat płaci do 6% i daje wkładcom absolutne 
bezpieczeństwo. Za Kasę ręczy Wydział Powiatowy całym 
swoim majątkiem i dochodami. — Gwarantuje tajemnice 
wkładów. Daje przywilej, że oszczędności nie podlegają 
aresztem. Przyjmuje oplaty (należności) za prąd n> rachunek 
Dyrekcji Elektrowni i Wodociągów Miejskich w Płocku 
Udziela kredytu i załatwia wszelkie czynności bankowe. 

Biuro K.K.O. czynne od 9 do 14, w soboty do godz 13. proi
obroi
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